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BCDAKCJA I HD«l f«*T«ACJA: BIAŁYSTOK, Syn* *;*•.« #3 

^RENUIHERATA: miesięcznic 12.500 mk., z odnoszeniem do domu, na prowincji M.WO mk. CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milim. lub jeg.i tr 
granliznych linii okrętowych o HK) proc. drożej. Cyfrowe i bllnase o 51) prezent drożej. Drobne ogłoszenia (petit) za słowo 300 mk. Ogłoszeni! 

ł poswiątecznych o 25 proc. drożej. Na zasadzie uchwal Zjazdu Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i S[ 

iejsce na 4-ej stronie mk. i00 Ogłoszenia za-
Dszenia zamiejscowe i w numerach świątecztvc!i 

ipołecznych w k ronice podlesraia opłacie. 

MĄDRA MOWA 
MĄDREGO 

CZŁOWIEKA 
Wypadkiem dnia w Euroołe 

zachodniej jest niedzielna mo­
wa pana prezesa ministrów 
francuskich Polncarego w Dun­
kierce. Pan Poincare posiada 
talent paHtyczny, olbrzymia, 
wiedze, konsekwencje I praco­
witość, to jest przymioty, któ­
re tworzą w szczęśliwych wa­
runkach wielkiego meta stanu. 
1 jako.wielki mąż stano przej­
dzie on do historii. Jako pre­
zydent Rzeczypospolitej wy­
grał wojnę, teraz Jako prezes 
muilsirów dąży niezłomnie do 
wygrania pokjjtt. ponieważ 
chte zmuśłć nłemców. do wy­
pełnienia warunków, postawio­
nych # Tnktade Wersalskim. 

Dunkierka leży nad wąską 
częścią Kanału La Manche, na 
samej północy Francji w depar­
tamencie dn Nord. Jest to 
twierdza ł port (liczba ludno­
ści doshodzl do 40.000), który 
w dziejach walk między Anglją 
i Francją był przedmiotem naj­
bardziej krwawych i zaciętych 
bojów. Anglicy byli panami 
Dunkierki od 1540 roku, gdy*' 
bali si«. ze francuzi siedząc w 
Dunkierce* będą mogli łatwo 
urządzić najazd na Anglie. 
Lecz francuzi naodwrót nie 
mogli scierpieć pobytu zdo­
bywców na swych brzegach. 
WrłSSS. w 1646. w 1658 zdo­
bywali oni Dwgjtierke n» angłi-i 
kach i znowu Ją. musieli odda­
wać, aż wreszcie w 1662 zdo­
byli ją ostatecznie, lecz dwóch 
komisarzy angielskich na mo­
cy traktatu czuwało nad zbu­
rzeniem obwarowań porto­
wych. Pan Poincare zręcznie 
nawiązując do tego faktu hi­
storycznego, podkreślił, że wte 
dy Anglia bacznie czuwała nad 
swem bezpieczeństwem i jui 
DO zawarciu pokoju wymogła 
by Dunkierkę obsadziły po­
nownie wojska angielskie aż 
do zburzenia obwarowań. Tak 
działała wtedy Anglia, gdy są­
dziła, ze jei terytorium może 
być narażone na najazd. Niech­
że wiec teraz Anglia nie dziwi j 

~KIĘ, że Francja czuwa nad bez-1 
pieczeństwem swoich granic, 
aby powstrzymać Niemcy,, któ-} 
rych zadze zdobywcze są me; 
do ugaszenia, od tajnych przv-| 
gotowań do nowej wojny, i 
Franca musi teraz wygrać po-; 
kój. Przez trzy lata Niemcy! 
zwodziły, źe zapłacą odszko­
dowania. Francja była cier­
pliwa, jęcz wreszfcie zajęta Za-
Tfebie Ruhry. I oto dzięki te­
mu zaięciu, pokazało sie, źe 

>Niiemcv mogłyby były bez tru­
du dostarczać Francji węgla. 
Były do tego zobowiązane, 
lecz nie chciały. Teraz bez 
szkody dla siebie obchr.'zą się 
bez węgla Zasrłębia. skoro Frań 
c;a nie pozwala na wywóz. Da­
le'* Niemcy mogły były zapła-
,'ć odszkodowania obcemi de-
*i''ami. lec? znowu nie chcia­
ły. Tera? wydalą te dewjzy 
na zakun rozmaitych towarów 
i na podfx\ manie kursu marki 
nicnicckif- Wreszcie pokazać 
ło sie, łe oddziały wojskowe. 
zwarć si-r-mnie policją ochron 
'»«• «•."• C7"<."i? armii reeularnei 
.. rr,3(- ,.i.,*,.•* f;n nrzygntnwa-
n-a na^zdu Prania będzie 
stopniowo onu^zczała Zarfcbie 
domem no zanłacenlu rat od­
szkodowania Oto treść mo­
wy p PojncaK-go, rnbiąca w 
F.nrople wielkie wrażenie 

Za co zapłacił żydem 
ś. p. metropolita Jerzy 

MySSał łnaciej niż znany nam dobrze Eulogjusz 

Co wynika z procesu mordercy 
Rząd ooKki. stoiac na grun­

cie Kopsntueii. wierny tra-
dvclom tolerancji, naiszczyrniei 
szym może w historii świata, 
licząc sie z fnktem zamieszki-
w anią na ziemiach Rzeczypo­
spolitej newnei ilości obywateli 
wyznania prawosławnego, sta­
rał sie o uniezależnienie cerkwi 
prawosławnej. Pomiiajac już 
względy polskie-" racii stanu, któ 
ra nie moda sie nnjodzić z tvm 
abv pewna cześć obywateli nie 
zawsze loinlnie dla kraiu ^uspo­
sobionych. - bvla kierfwana 
'przez obca władze duchowną, 
Polska musiała pomyśleć, o 
tem, aby cerkiew prawosławna 
w Polsce rządziła sie iweml 
prawami i 

sama od siebie zależała. 
Było to tembardziej konieczne, 

że dotychczasowy iei zwierz­
chnik patriarcha wszechro-
syiski TicPOn bvł ar#sztowa-
i"v przez bolszewików i w 
chwili, gdy piszemy te słowa 
staje przed sadem trybunału re 
wołucyjnego w Moskwie. Za­
stępca iego biskup Atraianeieł 
faktycznie nie mósrt rządzić, po­
nieważ bolszewicy mu na to nie 
pozwolili i bvł on zmuszony 
zawtadenić o tem wiernych 
w Hiafjei odezwie. 

W Enreaie pozostała wów­
czas iedvtra Instytucja, która 
Tf-e* -• -Jov'ała do duchowego 
kierownictwa sprawami cerkwi 
w Police. Bvl nią „sowiet" da­
wnych bisrkunów rosyjskich w 
Serbii 

z Euloejuszem na czele. 
Biskupi ci pretendowali do 

reculowania-tei części polskie­
go życia państwowego, w wol­
nych chwilach od mianowania 
er.raz to nowych pretendentów 
na omi^toszah tron Posłi. 

Oczywista, że nie moerti oni 
być uznani przez Poiske. a to 
tv mbardziei. że • i sam Tichon : 
ich nie uznał. 

Zdawałoby sie tedy. że unie-
zal';żnieiie cerkwi w Polsce by 
h) iedvpvm wyjściem z sytua­
cji. 

Za cóż tedy zapłaci! tvciem 
ś. D. nwopnlita Jerzy, który 
m:<4 stać patriarcha tei nie-

|Zak-7nc: cerkwi w Polsce? 
j Otn 'ikazuie sie z wyjaśnień 
lo^karzoiieco Pawła Łotyszen-
!ko. / u-yiaśnień obrońców i z 
jzeziiań świadków odwodowych 
ibisktinu 1'anteleimana, uosia 
berebr:, i -.ikowo. senatora Bog 
danowncz;i i innych, że unieza­
leżnień!!- ..-e-kui v Polsce no­

wino było nastąpić w inny spo­
sób, niż nastąpiło. 

Nie sobór Msknoow. 
lecz sobór • biskupów, niższego 
duchowieństwa 1 wiernych wf-
nien był sie na to zgodziŁ Skó­
ro tego nie było. skoro ludność 
prawosławna w Polsce nie sta 
nowi większości, to 
ność cerkwi w Polsce nie 
winna była być ogłoszona. 

Poza tętni zasadniewmi orty 
czynami, nlektóray świadko­
wie, jak poseł z 16-ki Serebrian 
uikow małą również leszcze 
swoje „domowe" przyczyny. 
Oto okazuje sie, ze cerkiew w 
Polsce nie powinna była sie od­
dzielać od swei macierzy ro­
syjskiej, ponieważ w Rosjł cer­
kiew przesiadają i w tym ma» 
mencie iest to niepieknle I nie­
dobrze robić jej krzywd*. SriW-
tne. ale prawdziwe. W tym ' 

i taki kwiatek również sk 
lazł i to ofiarował go 
człowiek uwalany niemal za 
jednego z naipoważnleiseyeh 
działaczy prawosławia w Tre­
sce. 

Zdawałoby sie tedy. zą t\1ko 
zaciek/e 
rsatfn nie PÓZ 

(nie właściwe} 
leżnienia cerk 
bv zwołać ów 
uzyskać błogosławieństwo 
nycfc patriarchów i 
byłaby załatwiona. 

Doprawdy, ze taki Soosoo nj-
mowania zjawisk 
nych przypomina 

P. Thuflutt, prezes Wyzwolenia, ma być 
ministrem spraw wewnętrznych w tym 

gabinecie 
prawicowo centrowo-lewicowym 

(wąż). Układy z prezesem 
klubu N. P. R. dr. Wachowia­
kiem nie dały dotychczas kon­
kretnego rezuitatu. Na prawicy 
istnieje wrażenie, iż klub ten 
oczekuje ostatecznego sfinali­
zowania układów między pra­
wica i piastowcami. abv na tei 
podstawie, po obieclu cało­
kształtu obustronnych zobo-

łjwiazart. unormować swoi sto-
do większości, iaka w 

ten sposób powstanie. 
W toku wczorajszych roko­

wań zaszła atoli okoliczność, 
która może wołynać w stopniu 
wysoce dodatnim na utrwalenie 
tworzącej sie większości oar-

(lamentamei. 
W godzinach popołudnio­

wych doszła mianowicie do 
skutku konferencja, w które! 
wsieli odział pp. Marten Sevda 
(2L-L.-M). dr. Wachowiak (N. 
P: R.j. D*ski <Rast) i ThwiBt 
fWyzw.). Przedmiotem konfe-
rencfi było rozpatrzenie waran-

w śród jakich tworząca sie 
iataby sie rozsze-

r^'"- na gctroeJP. S. L. Wyzwo-
lenia. Konferencja będzie nie­
zawodnie kontynuowana. 

W kierujących kołach sejmo­
wych zwracają uwagę, że spór 
miedzy^ prawicą a niastowcaml 
o ofcwwiMnie teki soraw we-

historyc^t 

według którego wolna rosyj­
sko-japońska powstała wobec 
tego, że: 

„W 1904 r. Japonia, podże­
gana z jednej strony przez An­
glie, zaś i drugiej strony przez 
Piusa X. kiero 
ppi^kici-o księdza 
skiego, podstępnie mtoadła na 
rosyjską flotę, spoko; * 
cą w Port Arturze". 

Czy jest w Polsce ktokol­
wiek, kto mógłby nią bvć za­
pełnię pewnym, że ów szeroki 
=obór nigdy w życiu bv sie afc 
zgodził na uniezależnienie cer­
kwi w Polsce od cerkwi w Ro­
sji. 

Na coś podobnego miał się 
zgodzić sobór, składający sie i 
przedstawicieli soborów' diece­
zjalnych, na których niemą] t 
reguły przewodniczyli dawni 
członkowie związku narodu fo-
sviskiego. 

Przyjacielska 
wizyta 

Delegacja sowietu moskiew­
skiego ud^fa sie do Niemiec w 
urzędowym celu zaznajomienia 
.** uaftmdH w okręgu Ruhry. 

Kto bądzie płacił długi przelwojenne 
Austro-Wąojer i AustrJI 
Obok innych państw takte I PoUka 

Onegdai. di::a l l kwietnia r. 
b. odbyła się u ministra skarbu 
p. Władysława Grabskiego kon 
ferencja w spra»ie sposobu 
ponoszenia części przedwojen­
nych długów austro-wcęier-
sicich. austriackich i wigier­
skich 

konferencji wziął odział prezes 
Urzędu Likwidacyjnego, p. 
Karśnicki. 

Po przeprowadzeniu dysku-
sji powzięto decyzje, by zaJąŹ 
w tej sprawie postawę 

i kująca z racji jeszcze 
klarowanego stanowUka 

lak si« dowiadujemy. * tej nych państw 

Czas skończyć sprawą Jaworzyny 
'ARYŻ. 18. 4. — PAT. - i inicjatywę arbitraźn W snra! PARYŻ. 

Marcellin w ..Echo- National" 
pisze, że konferencja ambasa­
dorów powinnaby sama podjąć 

Turcja chce zawrzet pokot 
KONSTANTYNOPOL. 19. 4. jweuo pokoju. 

arbitraźn W sprawie 
uregulowania kwestii Jaworzy­
ny, która jest przeszkoda zbli­
żenia polsko - czeskiego. 

— PAT. — Ismeł-paszii o-wiad 
czvł przedstawicielom orasv. 
że udaj« sie do Lozanny z 

któryby 
rautował prawa tuttfl I 
dawne tei ntewoWćtwfr 
czne, ekonomiczne 11 

ntóg% dofwtl Ifr-
właśnie przez zjedna-

Znów zatarg 
miądzy Sejmem 

a Senatem 

nie ..Wyzwolenia" dla udziału 
w większe sci i powierzenie 
spornej teki prezesowi tego klu­
bu, postowi Thuguttowi. Pozy­
skanie „Wyzwolenia" i posła 
Thugutta dla tei mvśll bvłobv 
niepospolitem wzmocnieniem 1 
utrwaleniem tworzącej sie wię­
kszości parlamentarnej. 

Wiadomość o usiłowaniach 
czynionych celem pozyskania 
,Wyi wolenia" dla większości 

parlamentarne), wywołała we 
wszystkich kołach żywe poru­
szenie. 

Wszyscy czoją mstynkto-' 
wnie, że osiągniecie tego celn 
wzmocniłoby poważnie powsta 
iaca większość. 

W samym khiWe „Wyzwole-
nia" wiadomość ta stała sie 
bodźcem uczuć nader sprzecz­
nych i opinii przeważnie nie­
przychylnych. 

W tych warunkach niepe­
wność dotychczasowa staje sie 
coraz bardziej uciążliwą i wy­
maga iaknalrychleiszego wyja­
śnienia sytuacji. 

Przesilenie parlamentarne od 
dwóch tygodni rrwaiace wpro­
wadza do aparatu rządowego 
zastój. 1 odbija sie fatalnie na 
normalnym toku urzędowania. 

Należy tedy domaeać sie i o-
czekiwać, że z upływem tego 
tygodnia cała akcia 
definitywnie zakończona. 

(wąż). Komisja 
natu na posiedzeniu 
szem odrzuciła 
przez Se)m projekt ndwell 
ustawy o zwalczaniu) 
Pierwotny projekt 
znał już w Sejmie 
złagodzenia, nie znalazł! • 
że zgoła łaski w oczach] l . 

Jest to drugi wypadelt, • 
rym Senat odrzuca a lis 
ły przez Sejm uchwalany pro­
jekt. Zasadnicze rozst 
cie następstw takiej 
staje się przeto rzeczą i 
Marszałek Rataj' 
tej mierze 

Szczególny amator kąpieli z rybką 
że |«st 

ffełftośim t Warszawy). 
Do pewnei łaźni w War, 

Stawie Biiylift przed kilktf 
dniami jegomość z kobieta, ku­
pił Wlejy na dwie Wanny i za-
żj»da| tid k«pip)#ego. bv dał 
rajt łazletfke i dwoma wanna-

Kącieiowy poślipił bardzo 
słusznie, odmawiając temu żą­
daniu. Oświadczył, że na ta­
kte wspólne kapanie sie obu 
płci rtfe pozwalała orzeoisy po­
licyjne, nie pożi-aja właściciel 
zakładu i nie zgadza sie on. 
kartelowy z uwagi na godność 

| przedsiębiorstwa, w którem 
prmtie. 

Ten opór kąpielowego przy­
prawił o straszny gniew orzy-

Ibysza. 
— Ja jestem posłem sejjno-

wi'rn — krzyczał, odbierając 
oreńhifee za zwracane bilety — 
ja ńantł pokaże... 

wna Kongresówkę — nie wol-
jno_. 

— Co — zawołał przybysz— 
pa" obraża Najjaśniejsza Rzecz 
pospolite! Pan jest moaarcbj-
sta. pan lżv Polskę, oan zacho­
wuje się niegrzecznie wobec 
posła republikańskiego. Póide 
do komisariatu. Policja oana 
wezwie i ukarze. 

Istotnie, ow jegomość powró-
cił Już bez damy. z która chciał 
sie rs»Pm kąpać, ale za to z po-
8teni"Vowym. a ten snisał pro-
tokuł z całego zajścia bez 
wzmianki atoli o zamiarach 

kąpieli... 
teraz szereg 

niezasiużo-
nowal przepisów 

poIłcyfnycTi i moralności publi-
CZJBEJ: 

Natety wiec zbadać, czy arna 

mowym — odpowiedział k% 
nlpiowY — powinien oan znać 
przepisy. 

— Otóż znam. znam! Tam. 
skąd ja pochodzę 7- wołał Po­
seł — wolno mężczyźnie kapać 
sie — *em z kobieta. 

- A B nas w Królestwie Poł-
skiem — rzeki kąpielowy, utr­
walać tego okrewnia na da-

tor kąpieli ..z rybka" iest Jsto-
- • < * W B jest oan posłem sefNrte posłem sejmowym. A !e-

Ipowiedział ka? żeli Jfctt to może zaintereso-
sie jego szczeeólnem u-

do kąpieli w towa-
damskiem o. marsza-
. Maciej ̂ l ^ k Je­

żeli M tylko podsiy^ar sie 
pod godność posła, powinien 
zalać sic nim P. prokurator i 
sad kartjy.-

prawnicza Se-
wczoraj-

uc|walony 
do 

lichwy. 
riądu do-
znpeznego 

wszak-
Senatu. 

któ 
Wne 1 
4ny p , ^ 
tpygnie-
nchwaty 

ipąglącą. 
poczynił jui w przygotowania, _ 

Rząd Ukrainy 
Sowieckiej Me 
uznaje decVzJk 

w sprawie gjank 
wschodnlcti Polski 

Zastępca ukraińskiego komi­
sarza dla spraw zagranicznych 
— Jako wlew. oświadczył co na 
stepuje w sprawie Gaflei, 
Wschodniej 1 uznania pracz pali 
stwa Ln tenty wsehodnM grani­
cy Polski- .Decyzja] narady 
paryskiej nie obowiązuje nas. 
W ciągu 3ch ostataici lat po­
znaliśmy praktycznie oenność i 
powagę podobnych Idecyzyj. 
mających taką samą war|oM> 
iak«dyby narada komisarzy lą­
dowych dla spraw zagranicz­
nych republik sowieckich przy­
jęła w Moskwie uclwałę o 
przyłączeniu Ablsynjljdo afry­
kańskich kolonji Włocp. Rząd 
centralny w Związku republik 
socjalistycznych, a także lud­
ność Ukrainy kategorycznie o-
śwładcza, że decyzja ]o losach 
Galicji bez wypowiedzenia się 
Jej ludności I bez zgody rządu 
Związku republik sowieckich 
nie ma znaczenia. Jasnem iest 
że decyzja paryska doprowadzi 
do nowych powaznycn konflik­
tów pomiędzy Polską k Związ­
kiem republik sowieckich''. 

Czerwona cenzura 
Komisariat spraw 

nych wzbronił dosteo eo Rosii 
wszystkim pismom 
sklm. które wystąoiłyjz 
ka rządu sow. z oowoia 
ku na księży katolickich i roz­
strzelania prałata Efudklewi-
cza. 

Z GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 

Wlluty 1 
GOTÓWKA 

DoUry SL Zjedn. 48500. 
Franki belgijskie 2875. 
FcknU francuskie 3100. 
FCMU inn)eKiUi 9000. 

HMM 

ząinte^irlWyrott śmierci na; 
kupedw sowieckich 

Naiwyższj trybunał w Mo­
skwie skanl byłego dyrektora 
państwowego Mura eksporto­
wego Kogana I przedstawiciela 
tegoż biura na jarmarku w Niż­
ami Nowgorodzie Załmanowa 
na karę śmierci i konfiskatę ća-

;lego majątku za rozmaite mal-
Iwersacje. 

Wywćz zboża 
z Rosji 

Bez względu na klęskę gło­
dową Rosja sowiecką w dal­
szym ciągu wywozi zboże za­
granice, czyniąc to JrjfttfMle, 
w celach agltacyjnycl. Tak od 
początku marca do 0 kwietnia 
z Rosji sowieckiej przez Eston­
ie wysłano do Niemiec dla ro­
botników zagłębia Ruhry I/S05 
v-agonów żyta. 88 wagonów so 
cjewicy i 13 wagonom* kaszy— 
ogółem 1.700.000 pud. ładun. 
fcÓW »bAtrtWVcll. 1 

1JS, 
AtCSt 

B*ńk Dr»k. Wam. 130x 
Bank HaiwUowy lSSooo. 
Bank pn«m. w<s Lwowta 
War. Tow, Fab. Cukru 3! 
UTHey'' 2i750. 
Praem. Dntwn- i H. t3S0a 
W«, T<w. Kop. Wejjlo SOOdoo. 
Lilpop, R u i J-oew. a00ooo,[ 
Oatrawiecłcie 135ooa 
K Rudiki 1 S-k« 79ooo. 

J«wai«" jsoonoo. 
Ł J. &>*o**ki 12500. 
"S-eja Jabtkowacy 17000. 
PweWk 13000. 
Wat. Tow. H. i Ż««l. 6500, 
PoMa Nalla 
Michałow ł08 
Parowoiy lOooo. 

P.lhal *100. 
H»t«rt>»cii Mooo. 

Hn tSOOOt). 
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Policjant warszawski 

wtrótce dorówna londyrtsklermi 

Tytko nla obarczać go obtcml dlsA sprawiali 

W Londynie na każde 260!Policjant warszawski — mimo 
mieszkańców przypada I połl-! niezaprzeczonych swvch za-
cjant. On to dzień i noc czuwa Met — jeszcze nie osieznal no­
na-] be-znieczcf.stwem miasta V ziorrm, na takim dii* stoi lego 
— jai-. [D już wszem wiadomo — i zachodnio-europejski kolega. 

r 

Dzień U grudnia w świetle rozpraw 
sądowych 

Dalszy ciąg procesu przeciw b. komendantowi policji 
warszawskiej Józefowi. Sikorskiemu j 

Od naszego korespondenta, Warszawa, dn. 19 kwietnia. 

:!i n;n'i obowiązków 
sie wprost znako-

z \v(ożnnv 

micie.. 
Njczanrzeczenie wlec do­

brze uczyniono, że w okresie 
crtfąiiizaeH nasręf służby bez­
pieczeństwa sicKiilcto do wzo­
rów 

PoDcH krodyńskleL 
zadziwiającej swa. orzartizacia, 
dyscyplina i Ideowoścla słutby, 

W znacznie cięższych iednak 
warunkach pracuje noliciant 
warszawski, kształcony na 
"wzór londyńskiego. 

Na każdego bowiem policjan­
ta w Warszawie przypada dziś 
od 4M do 500 mieszkańców. 
Nadto do zakresu lego czyn­

ności należy załatwianie na)-
przeróżnorodnieiszych spraw 

, administracyjnych, sadowych, 
rejestracje wojskowe, ścUga-
nle danin, podatków, etc. etc 

Wszystko to z właściwa służ 
bą beznlec^eńslwa niewiele 
ma v.-̂ txMtrePTi. a pochłania wie­
le r7!> û i. sit fizycznych. 

Oczywiście, stan taki 
fatalnie odbDa de 

ira wyszkoleniu nafeżytem PO-
lic^nta warszawskiego. 

Porostu niema na to on cza-
au, I v tern tkwi wielkie zło. 

A ma ku U mu wszelkie dane 
i niezaprzeczone ambicSe. Nale­
ży wiec stworzyć rakle warun­
ki, które umoiIiwilvbv plano­
we i ustawiczne szkolenie 

poflcO waratainkteŁ 
Be* tezo bowiem typ poU-

ctonta. Świadomego swych za­
dań i obowiązków, umiejącego 
zachować się w tysięcznych 
okolicznościach — będzie ale 

• do pomyślenia. , 
Sama inteligencja i poczucie 

taktu — właściwości zresztą 
[niezbędne dla każdego poli­
cjanta w mięciu zachodnio-eu-

I ronefsklem — nie wiele tu 
zdziałają bez gruntownel zna­
jomości skomplikowanej 1 sta­
le, komplikującej sle służby 
bezpieczeństwa w miarę róż-

; r.iczkowanla sle życia państwo 
I wego l społecznego. 
f Policja warszawska musi 
być nlełylko dumą stolicy I 
wzorem dla słutby bezpieczeń­
stwa cafe] Rzeczypospolitej, 
ale I rychło stanąć na poziqmle 
zachodnioeuropejskim. : 

Zresztą mott mieć Londyn 
wzorową policję, dlaczego 
Warszawa nie miałaby mu do­
równać. 

Sw, ObretnbsUL Stangret wv]wo — I w ostatnie! chwili zde-
jaśiiia: jechał kłusem; baryka-!cvdowano jego przyjazd — 
dv hvłv szerokie — rotmistrz 
przeskoczył nrzez barykady^ 
za nim żołnierze — rozsunęło 
to barvkade. skręciłem na tro­
llu r, irdzJe barykad ok bvtp — 
przed barykada widziałem*no-
licie konną 1 na nich woniał oo-
(echałem — orzeiechafem ot. 
Piękna, gdzie komisarz skiero­
wał mnie z powrotem. Rzuca­
no cegłami. Jajami 1 śniegiem. 
świadek zdecydowany bvl u-
clec, gdyhy stan ten dlużei 
trwał — -co mi prezydent, by­
lebyśmy ratowali życie". — od 
powiada na uwagę sędziego 
Krasowskiego. 

Sw. ManowskŁ podkomisarz, 
komendant szkoły policyjne! — 
opisuje rozdział sił o-na Sikor­
skiego — uprzedził posłów Pio­
trowskiego I innych, aby nie 
chodzili w tłum A nie drażnili 
tłumu. Około 12-ej wyszła bo­
jówka P. P. 5. Otrzymałem DO* 
lecenie rozdzielenia tłumu, co 
sle udało. Wobec strzałów wy­
dałem komendę ,jiadnti" I ka-

tłum liczny nie przeraził się 
PrzeZdzieckfezo. był do łecó 
nieprzygotowany — cylinder 
trzeba bV(o wvnożvezvć od 
znajomego. Uważaliśmy, że nie 
można pr7emvclć osoby elekta 
) chyłkiem Jechać na przysięgę. 

Św. HOSJDWSM. b. komen­
dant głównej policji. Na nara­
dzie postanowiono -abeznle-

^czvć Schn 1 dojazdy ' jzpuJrc-
! dnio. Słyszałem, że p. prtzy-
|dent miał jechać autei-. Na PO-
IsledzeniL1 nie było m \vv o mo­
żliwości poważnych ekscesów. 
Plan bvł opracowany z inspek­
cyjnymi, czynnymi na ulicy i re 
zerwy. Byłem przez parę eo-
dzln orzv czynno&clach Sikor­
skiego. Zrobił wszystko, co 
mód zrobić, aby przywrócili 
porządek. Barykady bvlv usu­
nięte, tłum zepchnięty — ziz-
icał na rezerwy — w tej chwili 
rozpoczął akcje energiczna>Po-
Ifcjani ile ma pewności działa­
nia wobec braku egzekutywy. 

Min. Makowski powiedział, 
zatem szykować Broń. Propo- !ze Sikorski miał bvć aresztowa-

zek pomiędzy wypadkami tvch 
trzech dni. Wyobrażał sobie 
akcje demonstracyjną, jako 
ruch spontaniczny, nlezorganl-
zowany. 
Zapewnienie bezkarności przy 

oświadczył, że wubec wiado­
mości, które on'Dosiada, nip,na­
leży sie spodziewać oowazhier 
szych zajść. aHinformadc któ­
rych udzielił DtSwolkień. ,I:IC 
opowiadają | rzcvzv^-^ ><_.•[ 

rewizjach upoważniło młodzież;Poseł Pużak -oświadczył, $e 0 
do dalszych wystanleń — ied- ife do 2-ei sytijacla nie he^^le 

Tam, gdzie krzytik ćwiczył swa zastępy 

Manewry wiosenne 
W trch dniach w okolicach i Grudziądzem znajdują sie Ide-

Grodzlądza odbeda sie mane-|alne dla wszelkich manewr roz-
wrv wiosenne. legie tereny, na których wojska 

W manewrach wezmą udztal I pruskie oirelś zaprawiały sie w 
mtetecowe oddziały woiskowe.l sztuce wptenneł. 

Należy zaznaczyć, i i pod I 

Protest duchowtertstw wszystkich w AngIJI 
przeciwko mordercom i. p. ks, prałata 

Budkiewicza 

nowaiiśmy posłom Daszyńskie­
mu l Urbanowskiemu pnewo-
wadzenie — odmówiono oomo-
cy. Słysząc strzały, powróciłem 
z bronią w pogotowiu—zasta­
łem trupa w Alejach; x domu, 
gdzie Związek robotniczy,, pa-

ny — o powodach nie wiedzia­
łem. Znam Sikorskiego 20 lat, 
odpowiadaj ze względu na swo 
ją fachowość stanowisku. 
Wszystkie* dyspozycje wyda­
wał zawsze celowo — miał 20 
lat służby policyjnej. Zadanie 

dały kamienie. Na placu Trzech (wobec tłumów I sdówneso celu 
Krrvżv stały kordony zwarte obrony Seimu. było wyjątkowo 
spokofaei oubUcstioscl. Otnnrma trudne wobec nikłych sił w po­

równaniu % innemi wypadkami. 
Niedoceniano ogólnei śytuacii 
bezpfec7eństwa ze 

Hśmv rozkaz wyparcia tłumów 
około Wiejskiej od kom Czv-
nlowskiego ("osel Piotrowski 
groził laską ..szczeniaki — be-! mlsarjatu rządu, za co policja 
dziecię cicho?"; oosel Dasżyn-jnie może odpowiadać. Sikor­

skiego "nam. Jako człowiek. 

. LONDYN 11 4. (A. W.) — fele podpisy arcybiskupa Cante-
KaJwytsI dygnitane kościelni bury ) Yorku, przywódców 
reprezentułacy naiwafnieisze, kościoła ewangelickiego, bap-
odlamy relisdine wyznawane w;tvstów. metodystów, naczelne-
Anglji wydali wspólny protest \ go rabinatu Anglii, generała ^ J U ' ; A V » min' inraw zaprań"i-
do całego' Świata przeciwko!Armii Zbawienia r3otha oraz U w v } a w l u - z m m ' S D r a W M ^ r a n l 

prześladowaniom religijnym wicznvch dostotnlków pozosta-
RASJL X°d odezwa znajdują łych ważniejszych wyznań. 

Krwawa rozruchy w 
Zabici 

ski oświadczył, te oomocy nie 
potrzebuje - sam sobie ia /naj­
dzie i sam drogę utoruje). 

Sw. Krtrtowskl bvł około Pfe-
knei. Młodzi ludzie stawiali ba­
rykady — tłum tiacłerat tnjene. 
na Aleje. Sikorski wvdaf roi-
kazy. Nadjechał orszak, po­
wóz zakręcał — oolicla zacho­
wywała sle taktownie — bary­
kady ustawiono w o»r» stl-
r.ut. 

Sw. Car, adwokat, b. dyrek­
tor kancelarii evwlteeJ prezy­
denta. — Wieczorem o 10-eJ 
zmieniono pierwotny zamiar 

nie zabarwiał swej służbv ten­
dencjami ooiityczrtemi. zacho­
wując zupełna bezstronność. 

Sw. Pakulski, aspirant coli-
<*, dowodził poHela przy dostę­
pie do SeJiriur „Zobaczyłem po­
słów: Jaworowskfeeo. Daszyń­
skiego 1 Limanowskiego. Jawo­
rowski odsunął kategorycznie 
pomoc oollcji — przeprowadzi­
łem posła Kowalskiego l in­
nych. Wracając, spotkałem gru 
pa łudzi z czerwonym sztanda­
rem — było to w godzinę. Ko-
mendatii Czynlowskl polecił 
oddzletid tłumy. PadJy strzały 

nak mimo oporu wewnętrzne­
go dopuścił jawnie do odbycia 
tvch obchodów. 

O "odz. 11-eJ otrzyma! raport 
o bojówkach P. P. S. z rewol­
werami i granatami. Uprzedzał 
rrzez' radce Plleckleeo. mini­
stra, że. zdaniem świadka, mo­
gą nastąpić poważne wypadki, 
podkreśliłem to z całym naci­
skiem. 

Otrzymałem odpowiedź, że 
min. Kamieński nie przywiązu­
je wMtszel wagi do tego ranor-
tu. W wydziale bezoleczeń-
Rtwa nikogo nie było. Dyr. Ur­
banowicz bvl w objeździe i nie 
urzędował. Piatklewlcz komu-
r" wal przez telefon o zal-| 
'̂"iach. Świadek uważał, ze; 

wszystkie lakie dane musza bvć 
u'" te w formę telefon osram u, 
nurnc-"" "n, ponieważ o te-
lefonadi można -upomnieć. 
I'iytkitwicz tłumaczył sie. że 
bvl Drzenracowany. niernnlel 
świadek hv' y^ania. że Pietkie­
wicz powinien byl istotną treść 
uinć na plsmle. lako dowód u-
rzedowy. W tak poważne! spra 
wie wywiad powinien bvć pro­
wadzony iednocze^nle nrzez pa­
ru sprawozdawców. 

_. Ho 11 grudnia faszyzmu Jiie 
strony ko-lbvło— relacje poprzednfe bvlv 

wręcz śmieszne. Ruch ten. za­
początkowany na Slasku miał 
charakter raczę! nrzyeodny — 
wchodziły do tego ruchu Jedno­
stki niepewne. — wprost kry­
minalne. Jesteśmy nawlem I oa-
pn^a narodów i— 1 tu konłow-a-
no nich faszystowski, wykorzy 
stano tylko mońienty nastroio-
we pa rzecz polityki nartvł na­
rodowych. Passywność nollcli 
tłumaczy sle rozbieżnością po­
lityki, no.: polecono tolerować I 
zamknąć oczy na udział komu­
nistów w nochodzle 1 maja -*-
jeżeli w dniu II grudnia oolicia 
widzi młodzież akademicka. 
t..i f„ r a hvmn nai-odow 1 
ma na nią nacierać, to trzeba 

DUESSELDORF. 19. 4. — I aresztowań. -W MCłheim poli-
PAT. — ilość bezrobotnych | cja rozproszyła bezrobotnych, 
wtrasłazkaidym dniem. Wczo którzy protestowali przeciwko 
rai przyszło do starcia miedzy 
poIlcU zieloną a pochodem bez-
robotnych. Dokonano wielu 

droźyinie. przyczem jedna o-
s( ba została zabita, a 15 ranio­
nych. 

Poseł angielski Max MOller w Krakowie 
KRAKÓW. 18. 4. - (AW.). - I śniadaniem orzez b, rektora Nr»-

pTzvb\ie^o tuni posła miEiel-Uvaka. a dziś Max Muller zwie 
skleKO Mat Mullera powitali najdzi kooalnie w Jaworzynie Doi 
dworcu, przedstawiciele władzie, cm wojewoda Oaleckf wyda 
krakowskich. W noladnie gość Je na cześć posła śniadanie 
.angielski codetaiowafly bvll 

cznych. Wobec stanowiska u-
t!cv doszliśmy do Przekonania, 
że dla bezpieczeństwa leolel 
dodać eskortę I wv«n»czyć wy­
jazd z pawilonu w Łazienkach; 
p, Nowak Dian świadka akcep­
tował. Miał pan Mowak urzv-
iechać po prezydenta — ko­
mendzie miasta o tern zakomu­
nikowałem około 12-ei w nocv. 
Delegowany byt szwadron S-go 
pułku, nie zaś szwadron przy­
boczny, który miał towarzy­
szyć dopiero po złoceniu przv-
sittgl. P. Nowak miał orxvłe-
chać incognito samochodem za­
krytym do Łazienek bez ład­
nej ostentacii. 

Telefony bvłv nłeookolae* — 
nrezvdjum Rady zawiadomiło. 

— rannv bvl chorąży, rfosacy zrozumieć nSycholoc<e nmste-
bialo - emarantowT sztandar. I go człowieka — policjanta O 
Miałem możność zupełna m-ze-i ?n»Howiciu s^ b--nTii w O. K. 
prowadzenia posłów, bo senato R- P. P. S. wiedziałem — za 
ra Kowalskiego sam doprowa­
dziłem do Seimu. 

Sw. Cbariemagne. podinspek­
tor, zeznaje, że Sikorski cho»-o-
wął obfetónle — zastępował go 
Czynlowskl — do czynności 
po\virS.;il w dniu 9 erudnia. 

Sw Swolkleń. b. naczelnik 
delenzywy poiiłycznei. *10 gru­
dnia rwróclł uwaee komisarza 
rządu, fte Dollcia zachowywała 
sie w stosunku do wypadków 

W dniu 

opatrzyły flc w broń przy roz­
brajaniu riemców w 1918 r. 
p?*iie no'Kvrzne. 

Z"a Sikorskiego wyłącznie 
służbowo. Nie zauważył. abv 
w czemkolwiek prowadził po­
litykę, lub zabarwianie nada­
wał swym czvpnościom. 

Sw. Pilecki: Poseł Pużak 
pr--**vł około U-eL oświad­
czył, że svtuacie uważa za wy­
soce poważną. Usiłowałem da-

bleżacych passywnie. W dniulre^nle porozumieć sie z min. 
11 grudnia byl przeaV Sejmem, j Kamieńskim. Posterunkowi nie 
Owapowante sytuacji bvlo nle-|moi*a opanować tłumów. O ak-
słychauie^łeżkfe. Szarża (acz- cii spodziewanej w dniu 11 gru-

że o. DremJer nie pojedzie — o! na wolska I pollcii nie udała sie.' dnia dowiedziałem sle orzypad-
motywy odmowy o. Premiera I Tłum Mczał Śpiewać hvmn na- kowo dopiero o 10-ej rano. Te-
nie pytał. O 9 i pół rana Pncir | rodowy. Siły poHcii były nie- lefonował Swolkfeń. te zbierze 

opanowana, to P. P. 5. wysta­
ni na ulice, , | 

Sw, LlssousH inżynier, 
orzcietdiat około Wieiskifl za­
krytym samoc lodem. Pth ;h 
b-^Izo energicanie współdzia­
łała. 

Sw. Knemlńikl: Przy Pięk­
nej przed przejazdem oo|Jicia 
szturmowała z Łaciietami; przy 
chodziło do scykii. Postenihko-
wv naNtrat 1 i derzyt dzidnni-
karza franfiiskiceo Picrre dc la 
Rossę, który cicial reagować. 
P'-"-'a Diesza pchała nodWói-
nvm kordonem. Naiba.rdii^i o-
depchnaf tłum auk kon|jicv 
szwoleżerów; rozkaz szarży 
wyszedł z grim r, gd ie stal Si-
kn^ki. akadcmi:v zdicli cz&nkl 
i zaczęli śnitwaj „Role". f?oz-
1cgłv sie okrzyfei: ..Niech ;*via 
ułanil", rottrlst^ prowadzący, 
nie wiedział, cc robić. 

Sw. Gostyńsl 1. tnspekrnrijpo­
licji. potwlerd;a zarzad/|nie 
kom. Sikorskies o — zbiórką; bV 
la na Oórnei; o^olo 9^ Tirzsie-
chał komendant rozdzielił! oo-
c»-—'ki — o zviechał Czy­
nlowskl. snraw Iził posterunki, 
zadaniem bvło niedoousiiize-
pie <łumów do sejmu. Snjiaw-
dznł rówi.ież kom. Borzęcki — 
^•-'''dek pozostawał na \yiej-
sklel. Tłum za :zał sle zbterać 
około ił-el rano j 

Od kordonu (timu odsuafety 
hvł na 15 krokó w. Na moim od­
cinku nie bv'c legitymowania 
przez tłiim. Ol oło 10-ej rłtiseł 
Ni*"Hz|3JVowski żądał miie 
marszałka Sefr itt rozned 
„tei hołoty". Z; dał wvko 
tego nrzez s^ar ;e I przez 
na *»gnetv. Po! Iowie Plot 
skl I Żuławski s; acerowąll 
n*"6tnli tłumów od lobu 
Ucznlaków pre siłem. ab 
prowokowali tli mu. Kom 
Bff»""V| | Slko? ;ki nrzych , 
II na nlac. W nr «dedoiu oisrzy-
mał dysoozTCli. co do itru-
cliomienla rezer v, co wykbna-
łem. konsygnula: rezerwy f rzy 
iti ^^rnci l w « zerwie — feała 
HP** ' vfa absoh tnie wyczerpa­
na. Wiejska b /ła zamknięta 
trzykrotnym ko -Honem (około 
90-clu ludzi). Bi rdzo nie w mika 
rezerwa — 20 ludzi — była 
ulokowana w bt imfe. j 

Sw. poseł Di izyńskt nlde* 
słał świadectwa lekarza o cho­
robie - serca i n eniożności {sta­
wiennictwa: «crvtuta zekna-
nla w śled?twi i nferwiastko-
wem. Wylaśnii. że tłum tżvl. 
schronił sle do c amu. oczekjuiac 
na pochód robo sików. Z ;tvro 
tłumem 1 sztand trem posztjj na­
przód, f; 

Knto placu badły strikry. 
WHzlafem rann rch. przep|ścl-
la nas policja oi zez kordon;.' 

Dalszy ciąg tjozpraw wi/nu-
dziecki przylechal przvoadko- v~ "arezalace. Upatruje zwla- sie bojówka — min. Kamieński " i e r t e mirzejazs 

6) 

PROCES 
KS. ARCYB. CIEPLAKA 

I 14 KSIĘŻY 

Prezes: A gdyby znaleźli sle tacy? 
Ki. Chodnlewiez: Ody by przyjęli całkowt-

ęle l>rn- ani pariji komunistycznej, i p s o 
1 a c ' •' --Ur-;aiyezi]ie jakby przoslall być 
czlf,f;;.;ir-f Kokiola. Proszę pozwolić zrobić 
u*a-zc, -v: M,ozac z dazet komuniści wyklu-
CZJ:I_ 7 |2tji tych. którzy np. zawierali ślub 
KO^UK- ny. Wiec rue rnożna mieć za złe I ko-
SClCilOft I. 

Prercs.; Alei my i nie mamy za złe. 
Kry[en!to: Czy pan uważa za możliwe 

walkę 1'k-olArjczna' 
Ks. Cliodtiiewicz: Drogą przekonania, 

kłem s i c r o z u m i e 4 - *« nie kula-
kusje? k a Z a n ' e n i e p 0 z w a , a Przecież na dys-

Tak czv r.ie-' Zachowujecie monopol mó­
wienia z amfory tejm. eo sle wam podoba 

^Łiytyka kazaiija jest dopuszczalną.?. 

Ks. Chodolewtez: Tak," ale tylko poza ko­
ściołem. 

Kry len ko: Dlaczego? 
Ks. Cbodnłewlcz: Zgodnie z prawem kano-

nlcznem, i kodeksem. 
Kry lenko: Dla mnie to nie ma naczenla. 
Ks. Cbodnłewlcz: A dla mule b a r d z o 

ważne ma znaczenie. 
Prezes: Księże Chodnfewlczu, my tutaj 

badamy wasze postępki ale ntomytll. 
Ks. Cbodai«wict: Mówię o tara dlautgo. aby 

Sąd Najwyższy mógł nas zrozumieć. 
Prezes: Motywy psychologiczne mogą 

być przytoczone w ostatnlem przemówieniu. 
I Kry lenko; Obywatelu BudkJewkaal Re­
ferat o nierozerwalności małteAitwt. Mamy 
tu historie małżeństwa. Czem zostało spowo­
dowane powstanie teeo instytutu. Mamy tu 
ustęp o małżeństwie u małp (szympansów). 
O wspólnocie żon u dzikich ludów. Statystyka. 
W końcu pytanie. Czy wyrazić zgodę na re­
jestracje ślubów? 

Ks. Budkiewicz: Naradą nie miała zna­
czenia decydującego. W praktyce te decyzje 
nie były stosowane. 

Kry lenko: Postanowiono nie stosować sł« 
do przepisów o rejestracji. Byto to w r. 1920L 

Ks. Eudktewfca: Teraz przepisy są spel-
uaana. 

Utosrafowany Nr. JCronikC. 
czy zebrano pieniądze ze skła-Nte 

dek? 
Ks. Małecki; Numer nie wyszedł. 
Krytenko: Przejdźmy do spraw wfększej 

wasi. (czyta): 
Dnia 18 hiteso 1920 r. Jego Eminencji 

przedłożyłem plan dalszej działalności komite­
tów. Aby przejść do akcji z a c z e p n e j I do­
magać się uznania „wolności*1 w sprawie 
sskdnego nauczania 1 t. d. 

Ks. areb. Cieplak: Ja sądzę, że to nieprawi­
dłowe. Na marginesach napis nie mój.. Następ­
nie akcja zaczepna nie są wyrażenia udątne— 
chodziło o to, ahy dalej domagać się offrony, 

nania wolności, nie z oreiemu. 
Kryleoko: Rozumie się. że nie z karabl-

afjgw Teku. 
Zapytamy zaraz księdza Budkiewicza. On 

W dalszym ciągu badania Rs. Budkiewicz 
tłumaczy, t* worygfealfl polskim byte naphut-
ne Jakby do akcji zaczepnej" i że pod tą tak­
tyką rozumiał on dalszą akcję obronną 

Prrecbodząc do ustalenia- faktu demon­
stracja ulicznej (prąeesil) w Plotrogrodzie, gdy 
paraflatlfe udali się tłumnie do Czeka przy ull-
Ot GorochoweJ j domagali ale uwolóteoia 

em 
nJa 
nia' 
tak 
>̂ -

wv 
nie 
ar* 
zi-

m. 

aresztowanych księży — Kryenko zapytuje 
ks. B u d k i e w i c z a 1 żartije — cóż bę­
dziemy pytali, kiedy ksiądz liudkiewiczma 
słabą pamięć I zapewne nie pa nic ta I odczy­
tuje z Nr. ^Kroniki" wzmiankę i owej dcifon-
stracjŁ f 

Następnie po odczytaniu: |1) Jslornkcjl 
Urzędowej Narkomjusta o korespondowaniu z 
Rzymem. 2) Aktu erekcji gmkhu poselstwa 
Rady Regencyjnej w Moskwie, 3) po ustalfeiilu 
faktu udawania się księdza E udkleWtczś do 
konsulatu niemieckiego, duńskfi go I polskiego 
przedstawicielstwa dla uzyskan a listu ochmn-
nego na kościół Sw. Katarzyn:' w Plotrozro-. 
dzie. f 

Krylenko, zwraca uwagę na ustęp i ro -
tokułu w którym ks. Budktewhz zapisała że 
najlepszą Jest taktyka przeciąga aja spraw* na 
ustęp wyżej cytowany o akcjt Jakby zaćlep-
ntT. Kr y I e B k o zwraca się; do ks. Ba d-
k l e w l c z a t zapytaniem, 

— W o t w a s z a dipłortatja i t a k -
tik a. Dla czewo wsio eto? Dbjasnltiel. 

Ki, Budkiewicz: PnepfMnai» ie pede 
może niegrzeczny, Sprawa*8os atecznle jasna. 

(Ogólne zadowolenie l sroJK ^ . M \ " 

fao.^1, 

file:///yiej-


Łotyszenko zamiast pod 
„słupek" pójdzie pod 

obserwację psychiatrów 
Za parę miesięcy stanie przed sądem 

ale nie doraźnym 

•vr: 

Ln' 
C ^ 

rl'r>g procesu o zabóisfwo 
o . '.tv prawosławnego Je-

1 j du« wiciu izuU nieo-
' •' ^<}v. Zawód na calei 11-
•":• •> ;•' amatorów silnych 
•.'•; ;'•, irapiów, zapełniaia-
u K;\>. dla których sprawa 
>•< zen ki bvła tylko sensa-
kr^TiinaJna, nie zaś doku­

mentem przezywanego momen­
tu liistcryezT.ego. 

Przebieg środowego posie­
dzenia s;ti'u doraineeo był na-
st; -•••'icv: 

Przemawiali koleino pozosta­
li trzei obrońcy, czvli adwoka-i 
ii MankiewTcz, C Podhorski i 
Wróblewski. Zaczynali swe; 
przemówienia od stawiania! 
Aiiiasku. bv sad doraźny uznał1 

swa nitkoiunttencie w tei sora-I 
wie. Pozatem adv.. Hankiewlezi 
iauał powołania i zbadania no-; 
wvcli, świadków, adw. Wró­
blewski zaś — zbadania stanu 
zdrowia psychicznego za'bóiev, 
Ad w. Podhorski niczego nie żą­
da!, zaeb ;nu sie należy wdzięcz 
ność audytorium, oowicii gdy­
by stawiał jakieś żądanie, prze­
mawiałby k-szcze dlużei, a słu­
chacze byli iuż zupełnie dosta­
tecznie znużeni łamana pol­
szczyzną p, adwokata. „ 

Po przemówieniach tych za­
biera głos pprokurator Micha­
łowski. bv w naru słowach za­
znaczyć, iż nie zgadza sie na 
powołanie nowych świadków, 
natomiast nie ma nic przeciw­
ko zbadaniu stanu umysłu o-
skarionego. 

P-»«wodniczacv udziela (Tło-, 
SU t-otyszence. którv wygłasza] 
obszerne „cstatnie słown". Na! 
wst^le oświadcza. Iż przytaczaj 
słe całkowicie do wniosku noro-1 

-^kuratora, który domagał sie ka-j 
r" śmierci. Odrzuca z oburze­
niem pomysł Poddania ie^o. Ło-
tvszenki. badaniu psychiatrycz­
nemu. Wprawdzie w rodzimej 

•jego bvłv przypadki pewnych i 
wybujałości Derwowych. lecz 

on sam iest zupełnie zdrów i 
normalny i gotów iest ponieść 
Karę za zbrodnie. 

A potem zaczai zupełnie z in­
nej beczki. Odczytał swój wła­
sny list i sam sie nim rozrzew­
nił aż do łez. Następnie oświad­
czył, że nie lęka sie śmierci, bo­
wiem wierzy w życie przyszłe. 
>nm miał wiele dowodów, że 
życie takie istnieje. Na popar­
cie tego przytacza widzenia 
własne i jakiejś świato^iwei 
niewiasty. Słowem w tern miel 
scu Łotyszepko wpadł w extra-
materie. iakgdyby oragnac po­
przeć tern wnioski obrony co do 
zbadania lego poczytalności. 

Przewodniczący zarządza 
przerwę, codczas której sad u-
daie sie na naradę. Wśród obe-
cwdi. przeważnie rosian. wi­
doczne podniecenie: wszyscy 
stawiają horoskopy co do tego. 
\-\, wypadnie Wyrok, lub decy­
zja sądu. ' 

Po kwadransie dzwonek. 
Sad powraca. Przewodniczący 
odczytuje decvzie. głosząca, że 
wobec ujawnienia pewnych nie 
normalności w psychice i umv-
sfowośei oskarżonego, sad oo-
-*"iawia snrawe o zabóistwo 
metropolity Jerzego przekazać 
s-Jowi okręgowemu do osadzę 
nia w trybie zwykłym. 

Decyzja ta wywnfule żywą 
radość obecnych. Kilku ducho­
wnych zbliża sie do ławy obroń 
czei Następuje wymiana Hora­
cych uścisków miedzy adwoka­
tami a gorętszymi zwolennika­
mi oskarżonego. 

Sam on robi wrażenie czło­
wieka zaskoczonego ta decy­
zja Początkowo nie zdaie sie ro 
zumieć o co chodzi i dooiero o-
brona wyjaśnia mu doniosłość 
decyzji sądu. 

Za parę miesiecv czeka nas 
nowa rozprawa sadowa. tvm ra 
t«m już w trybie zwykłym. 

Sensacja w świecie filatelistów 
•ajsprytnlejsl sprzedawcy marek załapani 

na miljony 
Sentymentalny filatelista płakał a brał gotówka 

W Świecie filatelistów war- Pokusa Jednak była zbyt stl-
szawskich sensacja. J n a . a zawiść konkurencyjna 

A sUio sie to w sposób tak nje dawała spokoju panom za­
wodowcom. 

Zwolna poczęto załatwiać 
prosty. 

Dnia pewnezo sklepy poten­
tatów filatelistycznych na uli- tranzycie. "sTurTuiac ooszcze-
cy Świętokrzyskiej odwiedził „ o ) n e e „ M m p | a r t e ^ „ | a t e l l . 
młodzieniec przybyły z • :6r- s t y , ujawniającego przy każdej 
nego Śląska, przedstawiane s p r z e ć a ż y c o r a z w i ę k s z y s m e . 
się jako uczestnik medawnych tek. 

Artystka I ambasador 

Jak Sara Bernhardt odpowiedziała 
na toast prusaka 

Wreszcie znękany, choć za­
opatrzony w miljony 
zbieracz filatelistyczny opuścił 

Warszawę. 
Cenne egzemplarze obejrzeli 

zbieracze i fachowi eksnercl. I 
oto okazało sie. że przedziwnie 

walk o niepodległo.-,-;. 
Młodzieniec poza osoblstcm 

męstwem posiadał je."cze 
kilka bogatych kolekcji marek 
pocztowych, wśród nich praw­
dziwe białe kruki, tak bardzo 
poszukiwane. A więc takie np. 
unikaty, jak „Guyane Anglai­
se" z r. 1859 lub „Brattleboro". i rzadltiemarkl 

Już sam dźwięk tych nazw j w | l 4 c | w | e fclsvfikah, 
wywiera wprost magiczny s '" właściwie laisyimatY. 
wpływ na rasowych zbiera-1 Przerażeni kupcy nie chcieli 
czów. Cóż dopiero mówić o sie zgodzić na taki sad. powo-

i sprzedawcach owych cudów luiac sie na gwarancie cesar-
filatelistycznych. Zwłaszcza, sko - niemieckiego urzędu w 
że autentyczność rzadkości nie Berlinie. Okazało sie jednak, 
podlegała wątpliwości, stwier ; że 

Cały Niemcy podzlwlafy Sarę 
Bernhardt. genialna artystkę. 
lecz ona bynaimniei nie lubiła 
Niemiec. Wojsia pruska z 1870 
roku pozostawiła lei wspomnie 
nie niegodzlwoścl i krzvwdv. 

W dziesięć lat PO kiesce se-
dańskiej. Sara przyjmowana 
bvła owacyjnie w Kopenhadze. 
Duńczycy nienawidzili wów­
czas priisaków za Szlezwik i 
Holsztyn i rok 1S66. pov!obnie. 
iak francuz! mieli na pamięci 
Alzację i Lotaryngie oo 1871 ro 
ku. \ 

W stolicy Danii wydano wlec 
bankiet na cześć znakomitej 
artystki. Miedzy innemi uczest­
niczył w bankiecie poseł pru­
ski, baron Magnus. Postanowił 
on wygłosić teast. Wstat z 
mieisca. podniósł w gńre kie­
lich szampana i, zwracając sie 

dzala ją gwarancja wydana 
przed kilku laty przez cesarsko 
-niemiecki urząd pocztowy w 
Berlinie. 

Gość ze Śląska opowiadał, 
iż od lat kilku zbierał marki, o-
becnie przyciśnięty potrzebą, 
choć serce mu pęka. chce 
zrzec się skarbu. 

[Rozumie sie, kto posiada ty­
le drogie dla duszy unikaty, 
musi żądać i stosownie drogich 
pieniędzy; jasne więc, że i 
śląski filatelista 

zażądał milionów 
w ogólnej sumie, rrzyczem ce­
ny poszczególnych egzempla­
rzy dochodziły, a rawet prze­
kraczały pół miliona marek. 

gwarancja była sfałszowana 
również. 

Płacz, lament, zgrzytanie zę­
bów, skarga do władz, poszu­
kiwania. 

Zabiegi te uwieńczył skutek 
o tvle szczęśliwy, iż w€dlug 
otrzymanych w Warszawie in-
tormacvi policia gdzieś na Gór­
nym Slasku czy też w Krako­
wie uiela filatelistę. 

Nietylko uieta. lecz pono osa­
dziła w wiezieniu. 

Jest zatem i sz^eście w nie­
szczęściu, zresztą natury bar­
dzo prob'emr.tv"'nci I idealnci. 
gdvż przy arerztowanvm już 
miMonów nie znaHnono. 

Szukał wiatru w polu! 

II 
do tei. którą zwano ..boska Se­
ra", zawołał: T 

— Niech żvle Prancta. któjjii 
daie nam tak wielkich arty­
stów, Francja, piękna Franci. 
która tak bardzo kochamy. : 

Sara Bernhardt wstała, wy-
"-osiowana, blada1 z oburzenia: 

- Tak — wykrzyknęła -jt-
niech żvie Francja, ale cala 
Francia, panie ambasadorze 
pruski! 

Nieonlsane wrażenie wywar­
ty te słowa. Wszyscy milczeli. 
Wtem orkiestra ;zagrała .Mąk", 

. sylianke. 
Nazajutrz Sara Bernhardt *ł-

desłała pruskiemu dvgnitarz|6-
wi ofiarowane sobie kwiaty, ifłe 
nrzyifła iego wjzvtv I za po­
średnictwem poselstwa angiel­
skiego dala mu do zrozumienftL 

,bv zaprzestał daljszych uprzeł-
I mości. f 

Policjanci amerykańscy na godach 
kananejskkh 

PIĆ —czy nie pIC? 

Nie bądź gapą 

Urzędnicy,nie guicie swych legtymacy; 

Mlnlsłerjiim kolei żelaznych, 
wobec nagminnie powtarzają­
cych sie zgłoszeń urzędów pań­
stwowych o unieważnienie za­
gubionych, względnie skra­
dzionych iegitymacyi urzędni­
czych, uprawniających do 50 5 I 
zniżki koleiowei. co zkoiei mo-
że i"-wołać nadużycia przy 
przejazdach ulgowych — wy­
stąpiło z projektem zaprowa­
dzenia pewnych Ograniczeń 
dla ocób .które z rozmaitych 
przvczvn utraciły swoie Iegity-
macie. 

Miałoby to ten skutek, że u-
rzednicy wiecei wagi przywią­
zywaliby do legitvmacvi. ktńre 
ii^owSi dziś ze względu na ,u-

prawnienia osób w nie zaopa-

t-7^"vch, duża wartość mater­
ialna. 

Pre?.es Rady ministrów — 
na razie wstrzymał sie z w"pro-
w?n?eniem projektowanych o-
tn-iKiczeri. 

Jednakże gdyby w przyszło­
ści liczba zagubionych legity-
rracyj nie zmnieiszyfa sie zna­
cznie — ograniczenia te zosta­
ną wprowadzone. 

Obecnie w każdym 'wypad­
ku utraty legitymacji maja bvć 
ściśle stwierdzone okoliczności, 
wśród których nastaoiła utrata. 

Nadto władze koleiowe ma-
ia hvć bezzwłocznie nowiado-
mione o unieważnieniu legity-

.macii. 

Pai3t:k od produkc,"i węglowe] 
Nie rroże f''.:•-' rrn!ej, niż di.wał pr"e?f wa'nT 

W sprawie ujednostajnienia dzietnrowych ujednostajnieni; 
podatku węglowego na całym stawek tego podatku od Drodu-
obszarze RzeczynosnoMtej od-ikcji we»:la nie dało mnieiszyrh 
będzie sie jeszcze jedna konfe-. dochodów skarbowi polskiemu. 
rencja w ministerjum skarbu i niż do tej pory. 
jako ciąg dals?v konferencji. I Trzeba wlec wynaleźć gwa-
która radziła we v,-torek. dnia > rancie dotychczasowej wydaj-. 
17 kwietnia. ., , . „„Inoścj, ijrjAHsqw.ei tcgo> rpdatku. 

Chodzi bowiem o to — iak [boć skarb nie może tutaj tra-
nam donoszą — bv prócz za- cić już nietylko miljardów, ale 
chowania pewnych różnic nawet milionów. 

FaJszy ;e, cheć z koś:i sfonlowej 
WypsrJek przy zie'onym stoliku 

Do jednego z arystokratycz­
nych klubów paryskich przy 
bulwarze Haussmana dostał się 
niewiadomo w jaki sposób pe­
wien dystyngowany cudzozie­
miec i zasiadł do zielonego sto­
lika. 

Gra, jak zwykle odbywała 
się nie na gotówkę, lecz na że­
tony sprzedawane w kasie klu­
bowej. 

Nowy gość zaimponował by­
walcom wysoką grą i> 

szerokim gestem. 
Po godzinie podbił grę -do 

niebywałej wysokości i zgar-

lo znacznie więcej żetonów "od 
ilości wypuszczonej tego wie­
czoru, m 

-Wśród członków klubu zapa­
nowała łatwa do zrozumienia 
konsternacja. Wszyscy jedno­
głośnie oskarżyli o nadużycie 
dystyngowanego cudzoziemca, 
który tak szybko się ulotnił. 

Zawiadomiono policję. 
Nieuczciwy gracz 

został odnaleziony dzięki ano­
nimowemu listowi nadesłane­
mu do klubu. 

Fałszywe żetony, jakkolwiek 

Rząd Stanów Zjednoczo- [ 
nycli utrzymuje olbrzymią ar-1 
mję policjantów na kontynen­
cie 1 na morzu, która zwalcza 
?. wątpliwem powodzeniem,: 
handel spirytualiami. Często­
kroć o kilka butelek whisky 
rozgrywają się 

krwawe walki. 
Mimo wszystko, tajne go­

rzelnie prosperują świetnie, 
szmuglel lądem I morzem od­
bywa się na wielką skale, pi­
jaków nie ubywa, a na domiar 
złego, obywatele anerykańscy 
zasmakowali w kokainie. 

Hygjeriścl europejscy ina­
czej zapatrują sie na sprawę 
trzeźwości, twierdząc, że ni­
wo, a zwłaszcza wiro. fako 
napoje zawierające alkohol bar 
dzo szlachetnego gatunku, nic-
tyjko nie jest szkodliwe, lecz 
przeciwnie, odgrywa -ole naj­
skuteczniejszego antidotum 

wobec pijaristwa. 

To też w połudjnlowych p 
wlncjach Francji, 
ność unika spirytusu 
nego używając 
rak i skleroza 
niezmiernie rzadł o. 

W Stanach / jednoczony^ 
zaczyna się zażjrta walka jo 
zniesienie zakazu sprzedały 
piwa I wina. a nizyszłe wytp-
ry do parlamentu przejdą pjid 
hasłem: 

Pić — czy tle pić? 

an 

Nanrzyk' ad, 

Agitacja 
przybrała 
formy. 
ne są pocztówki 
lace gody 
Chrystus przeml 
wino, a kilku 
Mcii amerykański 
szczyć cudem 
nóf tłukąc i prze 
fore. 

yprohfblc 
niepiawdopodol 

rozdav 
przedstaw 

weselne w Kan 
c nla wodę 

urzędników -
usiłuje zt| 

otrzymany na­
wracając am-

Madę in Germany 
kobietki berlińskie o szklany:!! Włokach 

jnąwszy kilka fenomenalnych wykonane z prawdziwej kości 
banków — opuścił progi klubu, słoniowej, posiadały średnicę 

I Po skończonej grze, główny cokolwiek mniejszą od praw-
ikasjer, wymieniający żetony d^iwych. dzięki czemu udało sie 
zrobił niezwykłe odkrycie." O- doprowadzić,rachunki do po-

I to okazało się, że w obiegu by-1 rządku. 

Słynne ze specyficznej uro­
dy I elegancji mieszkanki stoli­
cy z nad Szprewy nie posia­
dają się z radości, albowiem 
dzienniki berlińskie przyniosły 
wiadomość o pewnem sensa-
cyjnem odkryciu z dziedziny 
toaletowej. . 

Nie chodzi tu o pigułki wy­
twarzające w przeciągu dwóch 
tygodni piękny I majestatycz­
ny biust, ani o przepaskę „Ve-
nus" usuwającą zmarszczki I 
podwójny podbródek. 

Wynalazek Jest poprostu 
„ersatzem" (a niemcy miłują 
wszelkie „ersatze") — wło­
sów kobiecych, których na 
rynku fryzjerskim zaczęto w 

p<ń tisze, 
belą 

ostatnich czasacfi 
Nowe loki. 

cze i peruki 
ze szkła specjalnigo. 
będzie czesać, fryzować 
nie obawiając się 
Podohno próby 
tak zachęcające, 
berlińscy nie chc| 
tować i firmami 
cemi włosy 
które dotychczak 
stawcami tego towaru, 

Dodajemy na 
że peruka przygotowana 
tek szklanych 
obawiać się moli 
tiwala. 

lud: kię 

l i i i s [mi Damy 
Powieść awanturnicza, osnnia aa tle 

etosunHow warszawski;Ł 
prz«s 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
D»«i puyiacitle. kapiUa Rosi I m«l»n J». 

ny 0»łr(«kŁ prieebodmt w nocT Ałrjami Ui». 
to<s»,«kicmi. uslysieli knfk, a •> chwilf potea 
iltJth w oknie l»»ri kobiecą, wyknywioDą ipu-
mrn trwogi. Twtit ta jednak zoikaąta w tej aamej 
• t. ndiit. PouukiwMia na miej»cu, kim brla 
?^ ^". ,,;ia kobiela. wołająca o pomoe/oie daty ra-
i ••*^u ** dwir godzusy póiniej ajriźU l t tara* 
: . r w aucie NaiUpnego dnia Roai olraymaw-
*'-- - I « * J wyuzdu do Lwowa, opulcil Waraawc 

pros-.adząc wywiad nalkoąl aię aa Caarna, 
-'»"'•< u Lour«a 1 Ścigane io a ł M P o w ą l k i w la-
)cmiuc?T łporiłb pnepadl. Rosi w drodu do 

iil.0 dzidki pomocy słynnego detektywa 
eto, Kr,mlale Oryla. »we|o p«ys»d-

^.o;regr» pnyjaciela, idotai ocalić wte-
aiooe dokumenty przed itodiiejamt w^ Lwowie; 
aa przeth^«łjc? 
aroezą kobifel^.. 

kiem odiSB 

park Slryiakira apotkal Ko»» 

W 
— Przypuszczam Icjnak, te znajdzie pan! 

**szcze dość i-usu i sposobności na ooweia-

I wanie tych rozczarowań — odparł Rosz we-
• solo. 
! — Tym razem, ja nie rozumiem — rzekła 
ze zdziwieniem nieznajoma... 

To znaczy, że życie pani dopiero zaczęte a 
do końca jeszcze daleko... 

— Miałby pan zunelna słuszność, gdyby ży­
cie me miało tej właściwości, co historja.™ 

— Jakiej? 
— Że sic wciąż powtarza. Ale widzi nan — 

przerwali naraz — że znaleźliśmy temat do po­
gawędki... 

— Jeśli ml pani pozwoli być szczerym, to 
powiem, że żałuje tego .. 

— Prawie. Milczenie mi było milsze. Istot­
niejsze.. Nic umiem tego dokładnie uiać w sło­
wa, ale zdawało mi sie, że z tei rozmowy, któ­
ra sic wreszcie miedzy nami zacznie wyniknie 
coś naprawdę* ważnego. Że przypadek, który 
nas tak niespodzianie zetknął z€ sobą. kryje w 
swem wnętrzu jakieś glebwe znaczenie. A tym­
czasem ta rozmowa, tak lekko biegnąca po ró­
wni pochvłei zdawkowych aforyzmów, zadała 
moim przeczuciom kłam. 1 teraz nagle żal ml 
teg-i, co było. chociaż tylko w przeczuciu. 

Nieznajoma słuchała Kosza z wielka uwaga. 
Na jedno tvlko mgnienie w oczach jej błysnął 

• jakby niepokój. Spojrzała na kapitana nieznacz-
: nic. On 'ednak zatopiony bvl w swoich słowach 
II myślach. 
j Gdy skończył rzekła: 
j — Przyznam sie panu. że iestem przesadna, 
! a potem co pan powiedział gotowam także, u-
i ważać zjawienie m pańskie na tej «amnfm>j 

ścieżce za omen. losu. Chyba, że Dan stale cho­
dzi w te stropy na spacer. 

— Bynajmniej, od kilku lat iestem DO raz 
pierwszy we Lwowie. Przyjechałem przed nie­
spełna czterema godzinami, a na ścieżkę, na 
której spotkałem panią, wszedłem umyślnie. bv 
ule widzieć ludzi. 

— To zdnmiewaiące — wykrzyknęła w 
rodnieceniu dama. — I ja bawię we Lwowie za-
le^wis od kilku godzin, nie znam miasta, a Drzv 
s lan> tu dla obejrzenia te) osobliwości, jaka Is­
totnie jest ten piękny park. Uchodząc przed na­
trętami weszłam w pierwszą lepszą aleie.-.. 

Rosz wpatrzył sie w nieznajoma wlelkle-
mi oczyma... 

— Nawet pani nie wie tek to wszystko Jest 
dziwne.'.. 

Nieznajoma aż przystanęła. 
— Co takiego? — spytała zaintrygowana, 

podnosząc ku-łilemu twarz, na którą padło ąku-
ratnle pełne słońce. Jeszcze wydatniel oświeca­
jąc jej Dieknolć... „ 

— Od dwu dni — odrzekł Rosz — kraze w 
kole nlespodzla ek. dziwacznych spotkań I nie­
prawdopodobnych zdarzeń... Czy teł—dodał— 
dziwa te szukają mnie same... 

I tu naraz przebiegła mu przez głowę mvśl. 
czy ta kobltta"nie Iest Jeszcze Jedna wysłanicz-
ką Jego wrogów. 

Zdziwił sie sam sobie, te myśl ta dooiero te­
raz nagle sie zisiwia. gdy powinna była uderzyć 
w jego czujność zaraz prsv pierwszem spo­
strzeżeniu nieznajomej. 

Mimo cala niezwykłość spotkania a raczej 

i gdzie lUd 
kartofji-

tyina. gruźlica, 
spotykają M« 

brakowa 
war 

wyrabia 
Można Je 

( 
uszkodzeni 

dały wyn| 
że fryzjer 
Już pei-tr 

sprowadzą| 
"" z 

były 

zakończeni 
z 

le potrzebu 
i iest ognio 

[właśnie z powodu tei niezwvk?oś:l pode; 
| takie dav no powinien bvl powzitć... 

Lecz w mig ziuwila sie i kryty ca. 
Odvbv zadaniem tei kobietv bvl:> wciągnie 

go w zasadzkę — czyż nie parłat v właśnie 
zatargu z rzekomymi natrętami... A ona prz| 
cięż go od tego wstrzymywała... Jresztą jak 
rnogia ta kobieta wiedzieć, że spoika go w pa 
ku I to właśnie w tei samotnej alei... 

Podczas całei swej wędrówki do oarku 
zauważył nikogo idącego iego śladem. Skądż«j 
by wie>. ktoś i jak — mógł przygotować to sp 
kanie? 
. Musiałby ten ktoś czytać chyba w 
myślach. 

Znowu okultyzm! 
Absurd. 

' Ot-zusnnł sie energicznie z tyci: myśli... 
W tasnem świetle słońca. ::alewalaceg 

park złotym notonetn radosnych blasków , 
mogły sie ostać te. nil łe zresztą, podelrzeniij 
jak błahy smutek nie ostoi sie przeJ uśmiecJietj 
szczęścia. Chmura, która zjawiła se na twafzf 
Roszą. Jak nagle przyszła tak nasle rozwli * 
się. 

Przez te krótka chwile rozwai ań Roszą 
i nlezi ajoma stall naprzeciw sie >ie w śr 
ścieżki badając sie oczyma, on nhuinie. ona' 
najizczerszem zaciekawieniem-. 

Uśmiechnął sie wreszcie 1 odi owiedzlał Jfj 
I w Miłku słowach, bardzo ogólnikowo o „czarni t 
daiile"... 

I (D C. MV 



Do Was pp.̂ Kupcy Białostoccy 
słówko w sprawie .Stów. Hapców Po 1$Kich". 

W dn. 30 kwietni, r. 1922 
odbyło się zebranie inaugura­
cyjne Kupców Polskich w Bia­
łymstoku. Zorganizowano Sto­
warzyszenie Kupców PolikicK, 
powołano Zarząd do którego 
weszli pp.: Wieczorek. Głowiń­
ski, Młyńczyk, Perłowski. Zdro-
jkowsk), Godyński i Piechler z 
p. Czałbowskim jako prezesem 
na czeje. 

Zarząd ten po roku pracy 
stanie w Niedzielę 22 bm. przed 
Walnem Zebraniem aby złożyć 
z ubiegłego okresu sprawozda­
nie nie od rzeczy tez będzie 
jeśli zapoznamy ogół z tą in­
stytucją. 

Potrzebę zorganizowania Ku­
piec twa naszego rozumiemy 
Chyba wszyscy. Zdawałoby się, 
iż ta szczególnie instytucja ku­
piecka będzie miała rozwój za­
pewniony. Wierzył w to zarząd, 
stając do pracy w mo mencie 
ciężkim przełomowym, 

Naleralo budować organiza­
cję od podstaw, od rzeczy naj­
drobniejszych, tymczasem insty­
tucja nowa na wstępie spotka­
ła się z trudnościami hnanso -
wemi. 

Walne zebranie upoważniło 
do ściągania składek człon­
kowskich. Obliczona ilość człon­
ków i musiano dojść do smut-
nych.wniosków. W najlepszym 
rezultacie mogły dać one pare-
set tysięcy marek i to nie od­
raził, a dopiero po upływie dłuż-
fzego czasu. 

Przedewszystkiem należało, 
wyszukać loka!, otworzyć kan­
celarię. Sprawa lokalu nastrę­
czyła tysiączne trudności wo­
bec braku mieszkań w Białym­
stoku i znacznej wysokości ko­
mornego, toteż po wielu tru­
dach teraz dopiero Zarząd za­
pewnił sobie pomieszczenie w 
lokalu Stowarzyszenia nieru­
chomości. Zebrania musiano 
odbywać w mieszkaniach pry­
watnych przeważnie. 

Zarząd przeprowadził już na 
wstępie legalizację organizacji. 
zorganizował sekretarjat, jed­
nakże brak lokalu i biak środ­
ków materjalnych, zatamował 

rozwój prac. 
Dewaluacja marki polskiej 

sprawiła, iż składki zaaprobo­
wane przez Zebranie Walne 
okazały się znikomo ma^mi. 
Składki te pozatem napływały 
tępo. 

Zarząd zwołał w październi­
ku r. ub. nadzwyczajne Walne 
Zebranie, chcąc uzyskać pod­
niesienie wysokości składek, 
tymczasem spotkał się z niez­
rozumieniem sprawy, z obojęt­
nością ludzi, którzy w tym o-
kresie czasu myśleli tylko o po­
lityce, o listach wyborczych o 
w Mcc politycznej. 

Mimo wszystko Zarząd po­
stanowił wytrwać na posterun­
ku, nie dopuścić do rozwiąza­
nia i zaprzepaszczenia polskiej 
placówki kupieckiej. Członko­
wie Zarządu wyłożyli z kiesze­
ni własnej gotówkę tyt. pożycz­
ki na opędzenie potrzeb napil-
niejszych, a dziś mimo wszyst­
ko Stowarzyszenie zamyka swo­
je rachunki, wykazując kwotę 
287.743 mk. stanowiących ma­
jątek czynny bez feniga długu. 

Skrępowany rnaterjalnie Za­
rząd nie mógł pomyśleć o szer­
szej działalności, między inne-
mi nie mógł pomyśleć o wy­
syłaniu delegatów na zjazdy 
kupieckie. 

Nie mógł Zarząd dać wiele 
kupcom w znaczeniu realnem 
i praktycznem dlatego może że 
szerszy ogół kupiectwa nie zro­
zumiał, że realne korzyści mo­
że dać instytucja należycie u-
posażona, że aby coś mieć na­
leży przedewszystkiem dać. 

Doświadczenia rocznej egzys­
tencji i kilka słów gorzkiej 
prawdy, jaką Zebranie Walne 
usłyszy od ustępującego Za­
rządu oby stały się momentem 
zwrotnym w rozwoju tej pla­
cówki. 

Poczucie słuszności każe nam 
złożyć uznanie tym, którzy naj­
gorszy okres wstępny przetrwa­
li. Wierzymy że kupiec biało­
stocki, dołoży wszelkich usiło­
wań by zapewnić dalszy roz­
kwit Stowarzyszeniu. 

Czy masz Krewnych w Rosji? 
Kto chce ich odszukać ułatwi mu Min. Spr. Zagj. 
Min. Spraw Zagr. ułatwia 

odszukanie krewnych, którzy 
pozostali w Rosji lub na Ukra­
inie. Zainteresowani winni zło­
żyć podanie z prośbą o odszu­

k a n i e krewnego, prócz tego 
muszą podpisać zobowiązanie 
zwrotu wszelkich z tego tytułu 

. wynikających kosztów nawet 
w tym wypadku jeśli poszuki­
wania będą bezowocne. 

Za odszukanie1 pobieraną jest 

opłata w wysokości; 4 rb. 40 kop, 
w Rosji i 40 rb. na Ukrainie. 
Władze Sowieckie ustaliły kurs 
2 rb. równa się 1 dolar. 

Pieniądze wpłacać należy w 
markach polskich wg kursu 
dziennego. 

W podaniu musi być wska­
zany adres stałego miejsca za­
mieszkania poszukiwanego, jak 
również miejsce ewentualnego 
pobytu w chwili obecnej. 

Drobiazgi białostocRie. 
Na wyjazd zagranicę P.K.U. 

nie udzieliła zezwoleń urodzo­
nym w 1900, 1899 i 1698 latach 
którzy są zdolni do służby. Tyl­
ko ci, mogą uzyskać zezwole­
nie- na wyjazd którzy należą 
do kategorji C i C1 (służba 
zafrontowa). 

Emigracja do Argentyny. W 
ciągu bieżącego m-ca wyemi­
growało do Argentyny przeszło 
100 białostoczan. Tłomaczy się 
to tern, iż t. zw. kwota emi­
grantów do Ameryki została 
wyczerpana. Podróż do Argen­
tyny kosztuje obecnie 60 65 
dolarów. Obowiązek okazania 
250 dolarów prz> wjezd/e do 
portu został zniesiony. 

Tragiczna om> łka P K. u 
zam. przy ul. Zamenhofa miał 
zwyczaj „przetrącania" kieli­
szeczka przed obiadem. Oney-
daj przez nieostrożność p. K, 
wypił zamiast wódki kieliszek 
esencji octowej. Tylko szybka 
pomoc lekarska uratowała go 
od śmierci. 

Stały dostawca dolarów. Re-
liefs Comitee wysłał delegata, 
który niebawem ponownie od­

wiedzi Białystok, wioząc skarby 
od krewnych z Ameryki. 

Zasiłki rezerwistom. Magi­
strat znalazł się w kłopocie nie 
wie bowiem z jakich źródeł ma 
wypłacić zasiłki rodzinom re­
zerwistów. W tej sprawie Ma­
gistrat udał do Województwa 
prawdopodobnie w nadziei, iż 
uda się zdobyć na ten cel cho­
ciażby drobny „kredycik". 

W biurze Meldunkowym Ma­
gistratu zatrzymano 7 osób, w 
tern 2 ukrywających się od służ­
by wojskowej, 4 nie posiadają­
cych dowodów osobistych i 1 
nie posiadającegp karty na pra­
wo pobytu. Pę zatem sporzą­
dzono 10 protokułów na właś­
ciciel: domów za nieprzestrze­
ganie przepisów meldunkowych. 

Walka z wyzyskiem Komisja 
zorganizowana przez żydowskie 
domy modlitwy uchwaliła zwró­
cić się z odezwą do ludności 
żydowskiej, wzywającą do po­
wstrzymania się od spożywania 
mięsa dopóki nie zostanie zła­
many wyzysk bezczelny stoso­
wany przez rzeźników. 

Syndykat Rolniczy Białostoki 
SP. AKC. | 

z d. 15 kwietnia rb. przeniesiony zostE 
na ulicę Lipową Nr. 45, telef. 

Adres telegraficzny „SyndyKat-BiafystoK" 

Kupuje: wszelkie zboża, na­
siona, paszę etc. etc. 

A M a t M j a a l .» ! «* wszelkie ziemiopłody, njL. 

Sprzeda je :—,-p , -4 

Kroniha policyjna 
BiałostocKa. 

Zbrodnicza matka. W ustę­
pie domu nr. 2 przy ul. Cho-
roszczańskiej znaleziono trup 
noworodka płci żeńskiej. 

Dochodzenie Ustaliło, iż za­
bójstwa dokonała matka tego 
dziecka Aurelja Etinger, którą 
też policja zaaresztowała i prze­
kazała władzom sądowym. 

Dorożkarz Sz. Suwalski po­
ciągnięty został do odpowie­
dzialności sądowej za nieostroż­
ną jazdę. 

Trafił doprotokułu Józef Sła­
wiński (Stolecka 98) za opil-
st.wo. 

Kradzieże. — W dn. 17 bm. 
skradziono mieszk. tutejszemu, 
Aleksandrowi Basińskiemu, ko­

nia wartości 6 milj, marek. W7 

tym że dniu złodzieje splądro­
wali mieszkanie Z. Wejnberga 
(Polna 7), zabierając odzież wart. 
1 milj. mk. 

— Skradziono bieliznę S, So-
bieszczańskiej (Słonimska 37) 
złodziejkę, Katarzynę Kudriaw-
cewą policja wykryła i osadzi­
ła za kratkami. 

Za zakłócenie spokoju pu­
blicznego policja pociągnęła do 
odpowiedzialności St. Mackie­
wicza, St. Klimowicza i Kata­
rzynę Oljano, 

Kradzież. Dn. 18 bm. skra­
dziono A. Zeniewiczowi (ul. 
Krzywa 20) Mk. 527.000 w gó-
tówce. \ 

Gotujcie, smażcie 
1 pieczcie 
tylKo na 

KuneroTu 
Tłuszczu 

roślinnym 
Smakoszów. 

Sad Okręgowy w 
zasadzie srt . 17P8. 

W numerze jutrzejszym Dziennik zamieści w Kratkach Sądo­
wych ań. „Gwin i Cypin"—Ciekawe perypetje mieszkaniowe. 

Urzędnikom państwowym 
SHHES: udziela materjałów = = -

Skład Sukna 
(angielskich firm) 

WISZNIA i OCHRYMSKI 
Białystok, uL Sienkiewicza 18. 

Białymstoku, na 
17781-1 U. P. C. 

(Ust. z dn. 27 1-1922 r. i Rozporz /Ra-
dy Ministr. z dn. 15 V-22 r.). niniej­
szym obwieszcza, że, wobec wdroże­
nia na żądanie Zofji Onichimiuk po ­
stępowania Sądowego celem stwier­
dzenia faktu śmierci męża jej Hi lare­
go (Hieronima) Onicnimiuka, miesz­
kańca przedmieścia m, Wasi lkowa 
Dąbrówki, p » w - Białostockiego, który 
w roku 1914 podczas mobilizacji by ł 
powołany do wojska i dotyebczas do 
miejsca swego dawnego zamieszkania 
nie wrócił , wzywa się pomienionego 
Hilarego (Hieronima) Onicnimiuka, 
zgodnie z arl . 1777" U, P. C , aby w 
terminie I rzechmiesiccznym od dnia 
wydrukowania niniejszego wezwania 
zgłosi ł się do Sądu Okręgowego w 
Białymstoku, gdyż w przeciwnym ra­
zie uznany zostanie za zmar łego, oso­
by zaś, k lóreby pos iadały wiadomości 
o życiu lub śmierci Hilarego (Hiero­
nima) Onicnimiuka, wzywa się, aby= o 
znanych sobie faktach zawiadomili 

J-ąd najpóźniej w powyamym tonalni*, 
525 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białytnstohu. 

Szmat, 2 wg. 

Wywóz; 3 wg. sukna, 
drzewa, 1 wg. żelaza. 

Dowóz: 5 wg 
ryżu, 2 wg, sledzt. 

t wg 
wg 

Białostocka czarna giełda 
wszystko robi ażeby „ruszyć z 
miejsca*" dolar i znowu rozpo­
cząć spekulację. 

Ożywienie na rynku włó­
kienniczym ostatnio dało się 
zauważyć. Dokonano sporo 
taranzakcji na „Karo" z kupca­
mi przybyłymi z Lodzi i z Kra­
kowa. 

Pasek na mleko szaleje. 
Wczoraj żądano 1 500- 1600 mk. 
za litr. 

Jazz-band w Białymstoku 
— ^ Dziś i codziennie ^ — 
występy słynnych jazz-bandzistow Afrykańczyków 

w Restauracji R Y T Z ' A ~ 
Początek o tcodzime ^-ej wleczorem. — 

Z pokazaniem 
Zarząd Restauracji T^YTZ 

OBCASY GUMOWE 1 
PODESZWY GUMOWE 
sa trtralize i tańsze niz skóra. Najlepsza 

ochrona przeciw wilgoci 1 zimnie. 

g i'.i £ .. ~ 
•a* «S ™ •» A 
mi *S •- »*• — 

O S O " 
h U n S S 
" .' .2 « 

GQ 3 * 

Doktor M. Kanel 
Choroby weneryczne, mo-
czoplciowe ikó rne (włosów) 

ul. Sienkiewicza Nr. 37. 
Przyj. 4-7, kobiety i dzieci 3-4. 

Dr. J. Walewski 
Choroby w ł o s ó w , skóry, 
weneryczne. (Oświetlenie) 

cewki i pęcherza. 
R-k Kościuszki 3, Od g. 5-7 w. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczne- sKórne. 

Białystok1, ul. Kilińskiego 8, 
telefon Nr. 243. 

przyjmuje od g. 9—1 i 4—7. 

Dr. N E U M A R K 
b. ord. Piotrogrodzkiego Ab. Ifuz-
jewskiego szpitala wenerycznego. 
Choroby weneryczne, skórne I 
m o c z o - p l c i o w e ( 6 9 ^ 9 1 4 ) od 10-12 
i od 3-6 p p o ł u d . ul , Ki l ińskiego I I 

(ul. Niemiecka) w Białymstoku. 

Obwieszczenie. 

cl: Sp. ABc. Lambert %. Knysiah WarggaWa, yiecata 

dla C7.ło«ików 
dzonycf; gości 

„OGNISKO" 
(ulica StpnkieWicza Nr. I), 

w sobotę 21-^o kwietni, 
W e ) ś n e dla 

„ dla t:r 
Początek o god 

Przygrywa orhies ra 10-go p. ułan. 

Obwieszczenie. 
Wydz ia ł Hipoteczny Sądu Okręgowe­
go w Białymstoku obwieszcza, że na 
dzień 8 sierpnia 192? roku wyzna­
czony zos ta ł termin ' p ierwias tkowej 
regulacji h ipo tek i na n ieruchomołc i ; 

1. na przedmieściu miasta Białego­
stoku Skorupy pod miejskim Nr. 4358 
przy ul. Nowo-Warszawskiej pod Nr. 
3 dawnie) na wsi Skorupy pow. Bia­
łostockiego przestrzeni 10 dzies. nale­
żącą do Jozefa Zdanowicza i do Zofji 
Zdanowicz z nabycia od tegoż Zda­
nowicza. 

2. dobra ziemskie Domanowo, gm. 
Domanowo s taros twa Bielskiego, prze­
strzeni 75 dzies, 2243 są i . kw. naleią-
cą do Stefanji Izabeli Domańskiej . 

3. w obrębie gruntów miasta Sokół­
ki, pod miejskim Nr. 382 przestrzeni 
4 dzies. należącą do Karola Minczew-
skiego z nabycia od Wincentego De­
nisa, " 

4. w Białymstoku dawniej przy ul . 
Nowoszosowej , a obecnie przy ul. Bo­
tanicznej pod miejskim 1766 policyj­
nym Nr. S, przestrzeni 441,86 sąż. kw. 
należącą do Herca Neumarka z naby­
cia od Marji Sosnowskiej z większej 
nieruchomości , 

W terminie powyższym wsiyecy któ­
rzy chcą zgłosić prawa swe do pa­
rnie mony eh nieruchomość^, winni sie 
stawić do kancelarji Wydziału Hipo­
tecznego pod*groibą skutków przewi­
dzianych w ar t . 154 i naat. Ust . Htp , 
z roku 1818. 507 

Białystok dn. 17 kwietnia 1923 r. 
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Dr. Gurwicz 
Specjalność charoby sKórfce 
weneryczne, 0 oczopłcio 

Leci. promienii mi Rentgen 
Przyjmuje od goe z, \0—\ i 4-

Białystok, a l i c l Lipową 17. J 

Ogłoszeni 
MieszKanie 
łecznej , w pobftjtu *w 
domość w red. „D 
kiego dla Zec< 

Zgubiono k s l ą | kę 
przez Magistrat 

na imię właśc ic ie l* 
Kupieckiej 17 AUnkc rnla Merlim 

lomową, 
iq. B |a łego 

przy ; 

Sprzedam 
książkę \ • 

akllep spoźyiiftczy, 
Pia.ta 12. f 511 

Zgub 
Białymstoku przf z 

Józefa Rutkowskiegc 
tern zgubiono książce 
Nr. 1384, wyd. przez 
Białymstoku, zam. 
skiego Nr. 6 

waiidz 
Sekc. OpińMi w 

•rzy ul, Kras | | 
5K) 

Znieczulający Balsam BelgijsKi 
(z kogutkiem) uauwa 

Bóle artretyczne i reumatyczne 
Sprzedają wszystkie ąkłady ap teczne . 

LeKcji 
Schimmy, One step. 
in. udziela sł 
gust Braun, 
rest. Rytz 'a. Zgłasz i 
lub też piśmiennie 
Rytz pak. 408 (od 

obi 
;,•«:"$ Zgubiono kartę den 

p n e z P.K.U. Ostr r 
imię Józefa Iwanowskiego zam. 
pach ul. Fabryez 

5 kradziono 
wytlB^v przez Km 

Ameryce Pituburgu 
CHrabołs '•«<• w 
BUłcmocl iego itm 

Poszu: 
lub posady 

do „Dzirnmkl 
„A". 

Bi 

llekl arna test dźwignią przemy 

m 

*> 

„Apollo" 
r \ _ J ' I Kolosalna sensacja 

" * kinematograficzna. 
Pociąteh o g 7, 8 45 i 10.15 w. 
W niedńele poczitteK o 5.30 w. 

WŁADCA KOBIET 
Sensacyjny dramat współczesno - obyczajowy w 7 a t t . Tft^mmw %t i ł g\ c • I ł 1 
podług powieśo R. EICHARERA pod tytułem 1TLJ l A l l U J l l l I 

drobi 
(górka) 
nic z uli< 

arazawskie).' . 
ennika Białdatac* 

d o n 

mą 
'ku 

picy 
Ijjae 

ojskową, w i 
P K U . 

( ro rz . 1901) 

tańca 
występujący 

się 
d ad 

(Au-
Tango, B o * | 
z-bandzista* i, 

becni (f w 
bijcie 

pod adr." Hfotel 
5 do 7 w i * 
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paszport araerykajil^ki. 
la PoUkH 
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A «wykow*kie}|. m 
ku je pesady, 1 o sy . nauczy<jl#lki 
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MIA P A N K A U 
w roli Mary, komiłarka policji.. 

rnay 
w w.styl. 

Geor Aleksander M a r g i t Ba 
w roli tytułowej, O 

SteUa Erbenina - l B;»-™ 
w ,oK tancerki Leny ^ S i 6 T \ j b \ f ł \ \ b 

w roli pokojów rki Lilly. 

„Modern,, 
l®®&&8®®®®&®®®®®®®®&8®®®®< 

SKRZYPEK GHETA 
W rolach głównych słynni amerykańsc jf artyści 

SULAHITH BUB NS. 
I \p— ! £ "ajpotciniejsre 
1 1 7 1 \ arcydz. ameryk. 

sztuki filmowej. monumentalny film w 6-ciu aktach z"*iycia uciekinierów rosyjskich w A mery. 

GABRYEL GLASS 

Wydawca i Redaktor Joi t f Ujejski. 

Kasa czynna od godz. 5-ej pop. 
Ostatni seans o godł. 10. 5̂ wiecz. 

l W PoUk. ZaU. Om&mom. J. a « w s i i ^ s i M y M ^ T l ^ twaka 


